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DZIENNIK
Patyyotycznych Polityków w Lwom*, 

Dnia ggo Lutego 17974

. G  & & e t y .

p r a n c y a .

'Ż  Paryża dnia 6. Stycznia. E ſka-  
dra To u l/i ń tka pod Admirałem VilieneU” 
v e ,  zawinęła do Orient, F rega ta  Vefta~ 
le należąch do tey elkadry , u trac iw ſzy 
maſzt iedęn, chciała po drodze wftąpić 
do Cadix. Pod famym portem zafko- 
czyła  ią fregata Angelika od 46. armat 
i g. haubic. Po żywey bitwie i utracie 
Kapitana Faucault, fregata Veftale pod­
dać fig mufiała nie mai^c iuż żadnego ma- 
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ſztu. A nglicy  prowadząc beſpieczriie 
ſw ą zdobycz na morze ,  nadſpodzianie 
obfkoczeni zoftali od poimanego ekwipa- 
zu Republikanów, i po długim paſowaniu, 
mufieli fię ſami poddać ſwym ieńcom, 
od których  w raz  z fregatą zaprowadze­
ni zoftali AoCadixt — Dnia 30. S zef  ba­
talionu Lemarois oddawał Direktorya- 
towi 4. chorągwie zdobyte od, armii 
Włofkiey pod Arcole. Na przemowę 
iego odpowiedział P rezydent D irektorya­
tu B arras , między innemi : Waleczni
twoi wſpółwoiowuicy , zwycięſey 4. a r ­
mii,  więcey iak tryumfy odnieśli z nie­
p rzy jac ió ł ;  ich flawa przew yźſzyła  fla- 
w ę Hannibala, W o ln o ść ,  która zaſne- 
łąj na grobie Brutuſa ,  przebudziła fię na 
odgł »s naſzych dz;eł bohaterſkich Z w y -  
c ięft^o  towarzylzące ſp raw ie  wolności,  
nieodftąpiłó Republikanów , k ’ó rzy  za nią 
walczyli.  Powracay  młody rycerzu do 
tw ych wſpółwoiowników , oznaym y im 
wdzięczność oyczyzny i zadumi nie 
E u ro p y ,  Pow iedz,  źe Imiona ich, k tó ­
re dobrzy Francuzi iiiiż noſzą w ſwych 
ſercach-, w yry te  będą na głazach Pan­
teonu. T u  Lemarois doftał braterikie 
ucałowanie i parę piftoletów-

D o



Do Brefi przypłynęła nieſpodzianie 
? Or •ent eſkadra Toulońſka pod A dm ia*  
łom Villenenve. Minifter woienny w y ­
dał z tych powodpw naftępuiące piſmo: 
Efkadrą od Adm: Villetfsnve wypłyną- 
w ſzy  dnia i ,  Grudnia z Ton lottu, z a ­
winęła ſzczęśliwie 33. tegoż miefiąca do 
Orient. W  8 dni po roſpułzcźeniu ża­
g l i , oſzukawſzy flottę Angieliką , prze- 
kradła fię ſzczęśliwie cieśniną Gibralta­
ru. Dnia 20 Grudnia chciała zawinąć do 
Brefi, gdzie poftrzeżona od 20. linio­
w ych  okrętów  Angieiſk ęh ,  przez 3. dni 
śc igana ,  umiała zręcznie zemknąć do 
Orient. ĘJkadra ta  Ikładą fią z 5-linio­
w y ch  okrętów i iedney fregaty. W  dro­
dze pod przylądkiem }ą K oque , zatopi­
ła przeięty  okręt Portugalfki. W  ten 
moment iYlinifter morflti odebrał doniefienie, 
że Admirał Villeneuve zawinął ſzczęśli- 
wie do Brefi dnia 29. Grudnia. — Mór 
W ą» ze póm enioną eikadra przeznaczo­
na  także była na taiemną w y p ra w ę ;  ale 
ze fię ſpóżniła, dla tego flotta Brefteńi- 
ft.fi Wyizła fama na morze. Gdy zawi­
nęła do Brefi rozumiano , że była czę- 
śęią flotty nie dawno wyſziey na taiemn§ 
w ypraw ę,
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Drugie piſmo z Paryża  pod 8. S ty ­
cznia w yraża :  odebraliśmy przecie na» 
koniec wiadomości , chociaż bardzo fo­
bie ſp rzeczne , o flocie B< efteófitiey. Tey  
diwizya iedna miała powrócić do Breft« 
Jenerał Grouchy kommendaut woyſka lą­
dowego pifał do pewnego Reprezentanta 
iift naftepuiący : „  Gdy fregata Frater- 
n i t e , na k tórey znaydował fig Jenerał 
Hoche z  Admirałem , dała znak do roſpu- 
fzczenia żagli , diwizya K on tr  Adm: 
Bouvet  pierwſza ruſzyła zmieyſca. Ry-< 
ehło potym zniknęła z oczu ,  i od tego 
momentu nie wiedziano gdzie fig obraca. 
Mimo to fregata Fłaternite  popłynęła 
na  morze i ftaneła ſzczęśliwie na Kanale
S. Jerzego pod Kork. Jenerał Groucbf 
chciał wyfieśe na ląd; ztąd wfzczgły fig 
Sprzeczki z K on tr  A dm irałem , a tym 
czaſem powftały gwałtowne w ia t ry ,  i 
zmufiły elkadrg powrócić do Brefi. , ,  
Podług doniesień innych 2. diwizye flotty 
Brefteófkiey, zawinąwſzy ſzczęśliwie do 
brzegów  Irlandfkich, wyſadziii na ląd 
3fg,OoO. woylka. Dodaią,  ze Direkto- 
iryat z łożywſzy K on tr  Admirała ,  oddał 
go pod ſąd woyfliowy. — Direktoryat 
kazał publicznie ogłofić, że w  traktacie
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z Neapolem nie ma żadnego punkto ta* 
iemnego, któryby zabrania! Rzeczypo- 
ſpolitey kroków nieprzyjacielskich prze­
ciw kraiom Papiefkim. — Ad armii Ren- 
ſkiey 36,000. woylka pomafzerowało 
ſpieſznie do Włbch,

Jenerał Buonaparte donofi z W łoch  
pod ag. Grudnia,  że Mantua  ściśle ieft 
b lokow ana, i z przejętego liftu od Ceſa* 
rza  do Feld; W u rm ſer  daneg-> okazuie 
f ię , i i  garnizonowi ſchodzi na wielu po­
trzebach; Tenże dodaie , że Wenetowie 
mocno, dotąd ſprzyiali armii Geſarlk ey, 
i dla beſpieczeóftwa weylka Francuſkie 
mufiały opanować zamek Bergamo. Tym 
ſpoſobem nieprzyjaciołom zerwana zo» 
ftała komunikacya między A i d a  i  Etscb , 
W  mieście Bergamo był k lub ,  który roz- 
fiewał śmieſzrie baśnie o nalzey armii; 
w  tey okolicy naywigeey zabijano żołnie­
r z y  Republikańskich, i ułatwiano ucie­
czkę ieficom Celarſkim, Z ręczne i nie* 
ſpodziane opanowanie zamku Bergamo ( 
czyni honor Jenerał: dH ill ierś  , k tó ry  w 
pierwſzey bitwie, iak wyraża Jenerał 
Buonaparte , zaftuży fobie na poboiowi- 
fku ftopień Jenerała diwizyi. Jenerał 
ifH illiers  wydał odezwę do mięſzkań-



p a w  Bergamp, w ktprey oświadcza , ią  
okoliczności zmufiły go do opanowania 
ich miafta, i że woyſkaRepubiikanlkie za- 
nuiąc porządek , zaćhowa.ą (14 poprzy j  
iaciellku w ich dom ach , i nie będą fi |  
w trącały  do w ew nft rznych  P raw  i oby-? 
ę?ąiów»

A N G L IĄ ,

Z Londynu dnia 3. Stycznia. F lo t ,  
| a  Brefteńłka 'tak tu zatrudniła P u ­
bliczność, że każdy q niey mówi podług 
ſwego, życzenia i z różnemi okoliczno^ 
Icism1', Doniefienia ſą fobie bardzo p rze­
ciwne , a przynaymniey n iepew ne, i dla 
|egq  trudne odkryć w nich iaſną p r a ­
wdę. Co, w  tey mierze mówią pifma 
Lo.Rdyóſkie, pódaie fię w  kró tkości :  
Przeznaczenie fiotty Rrefteńlkiey iuz 
nie ieft taiemnicą. Z  urzędownych do- 
niefieó Admirała bCingmill i Wice Króla 
Iylandyi okazu e f ię , że była p rzezna­
czoną do wylądowania na brzegi lr land? 
Ikse. Jey fila wynofi do 17. liniowych 
ok ę t ó w , 15. fregat i wielu ftatków
przew ozow ych ;  ogółem do 50. żagli. 
F re g a ta  Angieiłka oderwała iey 2. ftatki 
przewozowe z woylkiem lądowym, Jeó-



ey  w yznaią ,  że na flocie Brefteńlkiey 
znaydowało fię 20,000. ludzi i wiele ty- 
fięcy broui. Ńaypierwey poftrzeżono i'4 
w’ cieśninie Bantry  pod brzegami Irlan- 
dyi, gdzie Porucznik ieden ż 6. gemeina- 
mi na małym bacie , zapędzony był od 
w ia t ró w  do lądu. Straże nadmorſkie 
poymawſzy go , zaprowadziły do Dubli* 
n a , gdzie od Rady tayney był examino- 
w any .  Z  iego wyznania okazuie fię, że 
F lo ta  znacznie od bur~y uſzkodzona zo- 
ftała.

Sekretarz Stanów Jriandſkich doniófl 
także Obywatelom Dublina o t y m , że 
Francuzi  myślą o wylądowaniu na brze­
gi ich O y c z y z n y , i że całe Któlewftwo 
w  nadzwyczaynym ieft poruſzeniu. Bydło 
i żywności nakazano uprowadzać od mo­
rza  w  głąb Kraiu, ochotnicy' wſzędzie 
fłaneli pod Bronią,  a w tym flnieyſcu, 
gdzie nieprzyiaciel mógłby fię kufić o 
wylądowanie,  zebrano iuż do 15,000 lu­
dzi. Rząd trudni fię teraz wydawaniem 
różnych dyſpozycyi. Pan P it t  zachoro­
wał.

Pod dniem 6 z Londynu p i ſz a , że 
o Flocie Breftenſkiey od brzegów lr land- 
ſkich niema iuż żadnych doniefieó. Jeden 
iey okręt liniowy miał fię rozbić o łkały



niedaleko l^du, i Kapitan ftatku AngieP 
ſkiego Stir iy  widział na morzu wiele u- 
lomków z zgrnchotanych f ta tków, Adm* 
KingsmiU  zabrai.-znowu Frega tę  z F lo ­
ty  Francufkiey. Ten złączywſzy fię z 
Admirałem Bridpotri, który w ypłynął 
iuz z Portsmr.utb > póydzie w pogoń za 
nieprzyjacielem płynącym, isk fię zdaie, 
do Portugalii albo do lodyi zachodnich. 
Młody officier Francufki,  którego poyma- 
no n« brzegach Irlandyi , przywieziony 
zoftał do Londynu i i ma bydź examino- 
Wany od Rady tayney. C i ,  en  z nim 
mówili , wątpią ba rdzo , aby fię chciał 
z czym w ydać,  gdyż przysm bicyi  Re • 
pubhkaóſkiey ieft mocno łkryty . Dotąd 
twierdzi ftstecznie, że flotta Breftefilka 
do Irlandyi była przeznaczona. Z n a y -  
duiąc fię temi dniami na wachtparadz’e 
pod St.  Jam es , pytany był iak mu fię
sdaie tuteyſza muzyka w oienna?  ]\3a to 
odpowiedział: że ieft wyśnrenita na uſpie- 
nie żołnierza-1 Chcąc Anglików wzbu­
dzić do męftwa i Iławy , trzeby im za» 
śpiewać hym n Marły liki.


